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♦  50 numer Harcerskiego Tropu +  drużyny województwa na start! 
,  ♦  konkursy i ąuizy z nagrodami +  wielki festyn na Arkonce

ŚWIĘTO HARCERSKIEJ PRASY
J U Ż  C Z T E R Y  L A T A  „H a rc e rs k i T ro p ”  to w a rz y s z y  d z ia ­

ła n iu  szczecińskiego h a rc e rs tw a . W  cze rw cu , na  „ l ic z n ik u ”  
p c d  ty tu ło w ą  w in ie tą  naszego d o d a tk u  —  ukaże się  lic z b a  50. 
Je s t to  n ie w ą tp liw a  o kaz ja  do ju b ile u s z u . P rz y g o to w u je m y  się 
do  n iego  „p e łn ą  p a rą ” . N ie  d la  sp le n d o ru  ju b ile u s z o w y c h  u ro  
czystośc i, a le  d la  p o d k re ś le n ia  w a g i, ja k ą  o rg a n iz a c ja  h a rc e r 
ska  p rz y w ią z u je  do d z ia ła ln o ś c i p o p u la ry z u ją c e j n a jw a ż n ie j­
sze tre ś c i p ro g ra m u  Z w ią z k u  H a rc e rs tw a  P olsk iego .

P rz y g o to w u je m y  się w ię c  do Ś w ię ta  P ra s y  H a rc e rs k ie j,  k tć  
r c  t rw a ć  będzie  w  m a ju  i  za koń czy  s ię  13 cze rw ca  w ie lk im  
h a rc e rs k im  fe s ty n e m  na  k ą p ie lis k u  „A rk o n k a ” .

W ie m y , ja k ic h  w y p ró b o w a ­
n ych  p r z y ja c ió ł m a m y w śród  
fH M ys ię ćżn e j rżeszy szczeciń ­
s k ic h  z u c h ó w  i  h a rc e rz y  i  d la ­
tego  je s te ś m y  p rz e k o n a n i, że 
w  p ie rw s z y m  S w ifc ie  ! P rasy  
H a rc e rs k ie j w ezm ą u d z ia ł w szy  
s t y  h a rce rze  w  n aszym  w o je ­
w ó d z tw ie .

W  n a jb liż s z y m  czasie w s z y ­
s tk ie  szczepy d ru ż y n  nasze j 
C h o rą g w i o trz y m a ją  szczegó­
ło w e  p ro po zyc je  dotyczące  czyn  
riego  u d z ia łu  w  Ś w ię c ie  P ra sy  
H a rc e rs k ie j.

J A K IE  T O  S Ą  
P R O P O ZY C JE ?

C h c ie lib y ś m y  p rzede  w s z y ­
s tk im  z b liż y ć  „H a rc e rs k i T ro p ”  
do  naszych C z y te ln ik ó w  i  p ra g  
n ę lib y ś m y , a by  w  d n ia ch  S w ię  
ta  P ra s y  „H a rc e rs k i T ro p ”  zna 
la z ł s ię  w  k a ż d e j d ru ż y n ie , w  
k a ż d e j szko le. A le  b a rdzo  p ra g  
n ę lib y ś m y , a by  to  B Y Ł  W A S Z  
W Ł A S N Y  „T R O P ” , p iszący  o 
w aszych  w ła s n y c h  sp ra w ach , o 
w a szym  h a rc e rs k im  d z ia ła n iu  
w  s w e j szko le , w s i czy  m ieśc ie . 
A  w ię c  chodz i nam  o s p e c ja l­
ne  w y d a n ie  „H a rc e rs k ie g o  T ro

p u ”  p rzyg o to w an e  w  d ru żyn ie . 
A b y  Wasz „T ro p ”  pod ob n y  b y ł 
do u kazu jącego  s ię  w  „ K u r ie ­
rze  S zczec ińsk im ”  p ro p o n u je ­
m y , abyśc ie  p rz y ję l i  pod ob n y  
do naszego u k ła d  g ra fic z n y  i  
te m a ty c z n y  g a ze tk i. Zacząć 
trz e b a  o czyw iśc ie  od w in ie ty  
ty tu ło w e j,  k tó ra  p o w in n a  być 
o ry g in a ln a , w y c ię ta  z naszego 
I I T .  N a s tęp ną  p ro p o z y c ją , k tó ­
ra  z p ew n o śc ią  W as za c ieka w i 
—  je s t  k o n k u rs  „C o  w ie sz  o 
p ra s ie  h a rc e rs k ie j” . W  p rze s ła ­
n ych  do szczepów  m a te r ia ła c h  
k o n k u rs o w y c h  o trz y m a c ie  p rz y  
k ła d o w e  p y ta n ia  dotyczące  o- 
g ó ln y c h  s p ra w  h a rc e rs k ic h , a 
ta kże  sp ra w  zw ią za nych  z p ra ­
są i  w y d a w n ic tw a m i h a rc e r­
s k im i,  ta k  p rzec ież  p o m o cn ym i 
w  co dz ie n ne j p ra c y  d ru ż y n y . 
Nasz k o n k u rs  p ra g n ie m y  także  
p o łą czyć  ze zn an ym  w  h a rc e r­
s tw ie  za in te re sow an ie m  s p ra ­
w a m i o b ron no śc i k ra ju ,  ja k o  
że zb liż a  s ię  2 5-roczn ica  po ­
w s ta n ia  L u d ow eg o  W o js k a  P ol 
skiego . Z a chę ca m y W as gorąco 
do o rg a n iz o w a n ia  sp e c ja ln ych  
k o m in k ó w  pośw ięco n ych  nasze j 
h a rc e rs k ie j p ra s ie  i  p rz e p ro w a  
dzan ia  na n ic h  k o n k u rs u . N a j

le p s i d ru h o w ie  —  in te re s u ją c y  
się p ro b le m a m i p ra s y  i  w y ­
d a w n ic tw  —  w ezm ą u d z ia ł w  
f in a ło w y m  k o n k u rs ie , k tó r y  ro  
ze gran y  zostan ie  podczas w ie l­
k ie go  fe s ty n u  Ś w ię ta  P rasy 

H a rc e rs k ie j w  Szczecin ie  w  
c ze rw cu  b r. N a  fe s ty n  ja k  i  na 
k o n k u rs  p rz y g o to w y w a n e  są 
lic z n e  a tra k c y jn e  n iesp o dz ian ­
k i.

W y ko n an e  w  d ru żyn a ch  o- 
k o liczn o śc io w e  w y d a n ia  H T  
zostaną zaprezen tow ane  pod­
czas s p ec ja ln ych  im p re z  Ś w ię ­
ta  P rasy  H a rc e rs k ie j.  N a jle p ­
sze 3 g aze tk i z każdego hu fca  
zostaną z a k w a lif ik o w a n e  do 
k o n k u rs u  f in a ło w e g o , k tó r y  za 
k o ńczo ny  zostan ie  podczas n a ­
szej w ie lk ie j im p re z y  na „ A r ­
konce ” . T u  w ła ś n ie  zostan ie  u - 
rządzona  w y s ta w a  gazetek, a 
zw yc ię zcy  o trz y m a ją  cenne na 
g ro dy .

„BAL”
wielkanocny
Zęby pognęb ić  p o ls k ie  

ro d z in y , h it le ro w s c y  
siepacze u rz ą d z il i w  
m ie jscow ośc i, w  k tó ­

re j m ieszka łe m , p rzym u so w e  
za ba w y d la  d z iec i z o k a z ji 
Ś w ią t W ie lk a n o c n y c h  w  1942 
ro k u . Z a b a w y  u rządzono  n a  
b o isku  szko ły , k tó ra  b y ła  
za ję ta  na s iedz ibę  ż a n d a r­
m e r ii .  S zko ła  i  b o isko  zo­
s ta ły  ogrodzone śc ianą  m e ­
tro w e j g ru bo śc i w y p e łn io n ą  
z ie m ią  i  k a m ie n ia m i, a  p rze 1 
śc ianą  ro z c ią g n ię to  za s iek i z 
d ru tu  ko lczastego .

W  je d n y m  o k n ie  sz k o ły  s ta l 
po tężny  g ło ś n ik  n a d a ją c y  h i ­
t le ro w s k ie  m arsze  i  w iw a ty ,  
z in n y c h  ż a n d a rm i rz u c a li 
c u k ie rk i p o le ca ją c  je  zb ierać 
p o ls k ie j d z ia tw ie  i  fo to g ra fu ­
ją c  to  pon iża ją ce  i  ja kże  
p rz y k re  w id o w is k o .

P ie rw s z y  seans „z a b a w y ”  
za koń czy ł się o ko ło  g odz iny  
k ^ e n A s te j.  W y s z e d łe m  z n ie - 
^ d : z ^ k a n y | ' i ;  z ły . S p ieszy łem  
do ifo n iu  na ob iad , gdyż ro z ­
kazano n,ąm p o w ró c ić  p rzed  

g o d z in ą  lĄOO n a  d ru g ą  część 
„ b a l i i ” .

P rzed  dom em  sp o tka łem  
„D z id k a ”  i  „W iś k ę ” . Z a p y ­
ta n y  co ta m  s łychać, o po w ie ­
d z ia łem  w s z y s tk o  z d ro b n y m i 
szczegółam i. „D z id e k ”  zm arsz­
czy ł b rw i i  p o le c ił nam  b yś ­
m y  c h w ilę  za czeka li, a sam po 
b ie g ł do lasu . Po u p ły w ie  o- 
k o ło  g od z in y , p o w ró c i ł p rz y ­
nosząc k ilk a d z ie s ią t  sz tuk  na ­
b o i k a ra b in o w y c h . U k ry c i 
na ławeczce s to ją c e j w  k rz a ­
k u  bzu o m a w ia liś m y  da lszy 
c iąg  a k c ji.  „N ie  m ożem y im  
n ic  z ro b ić , bo ca łą  w ie ś  p u ­
szcza z d ym e m , a le  m ożem y 
n a g n a t s tra c h u  i p o rz ą d n ie  
ośm ieszyć”  —  m ó w ił „D z i­
d e k ” . Z  n ab o i w y ję liś m y  po ­
c is k i, u s y p a liś m y  p o ło w ę  p ro ­
chu, po czym  . p o c is k i w b i­
l iś m y  do w n ę trz a  łu se k , za­
syp u ją c  je  z g ó ry  p ro che m  i 
z a ty k a ją c  o d ro b in ą  w a ty  z w il 
ż-omej benzyną . Resztę p ro c h u  
z w ią z a liś m y  w  chusteczkę  i 
ru s z y liś m y  na „B a l W ie lk a ­
n ocn y ” .

W puszczono nas bez k o n ­
t r o l i .  P oczą tkow o  z g in ę liś m y  
w  t łu m ie , b y  po c h w i l i  u da ­
ją c  zm ęczonych  „z a b a w ą ” , u -

siąść pod o kne m  u koch an e j 
sz k o ły  z a m ie n io n e j na  s ie ­
dz ibę  n ien a w is tn eg o  w rog a . 
T a m , w  ró w n y m  rzędz ie  za­
g rz e b a liś m y  w  z ie m ię  u przed  
mio p rz y g o to w a n e  nabo je , ta k , 
b y  g ó rna  k ra w ę d ź  łu s e k  b y ła  
ró w n o  z z ie m ią . Z  p ozos ta łe j 
części p ro c h u  p rz y n ie s io n e j 
w  chusteczce p rzez „W iś k ę ” , 
u s y p a liś m y  ścieżkę od łu s k i 
do  łu s k i.

W  c h w il i  g d y  szef ż a n d a r­
m e r ii rozpoczą ł sw ą  gadkę 
o m is j i  n ie m ie c k ie j na W scho ­
d z ie  „D z id e k ”  p o d p a lił p ro ­
ch ow ą  ścieżkę s łużącą za lo n t  
m ięd zy  łu s k a m i. W  te n  spo­
sób, bez b ro n i,  w  k i lk a  se­
k u n d a ch  o d d a liś m y  k ilk a d z ie ­
s ią t w y s trz a łó w , k tó re  co 
p ra w d a  n ie  r a z i ły  w ro g a  lecz 
n a p ę d z iły  m u  b ladego  s tra ­
chu. N a  b o is k u  i  w  b u d y n k u  
s z k o ln y m  za pa no w a ł t ru d n y  
do o p isa n ia  zam ę t. H it le ro w ­
cy  w rzeszcząc c h w y ta l i  za 
b ro ń , a  często i  bez b ro n i,  
w ia l i  co tc h u  do sw ych  b un ­
k ró w , n iosąc pe łne  spodnie  
swego b ru n a tn e g o  m ęstw a...!

O d z iw o ! N a w e t z a p o m n ie li 
za trz y m a ć  k o g o k o lw ie k . D z ie ­
c ia rn ia  tym czasem  rz u c iła  się 
do uc ieczk i, p rz e w ra c a ją c  w  
b ra m ie  przestraszonego w a r ­
to w n ik a .

Z  p o lecen ia  „D z id k a ”  po 
w y k o n a n iu  zadan ia , m ie liś m y  
w y c o fa ć  się razem  z in n y m i 
d z ie c ia k a m i, b y  n ie  b ud z ić  
p od e jrze ń . G d y  je d n a k  zna-

(D okończen ie  na  s ir .  2 H T )
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D rzew a ju ż  p ię kn ie  za- Na zd jęc iu  pow yże j: zastęp na trasie  zogranizowa-» 
z ie le n iły  się, aura nadspo- nego b iw a ku  b iegu patro low ego , 
dziew anie  szybko p rzyn io ­
sła w iosną le tn ie  upa ły  —  
d la  ha rce rsk ie j b rac i czas 
na w iosenny w y ra j. Co 
sp ry tn ie js i, c i z „nosem ” , 
p rze w id z ie li szansę i  już  w  
ubieg łą  n iedzie lę  w y ru s z y li 
na p ierw sze b iw a k i. Słusz­
n ie  —  n ie  ma co siedzieć 
w  harców kach —  harcer­
skie  zajęcia przenosim y z 
w iosną w  teren.

„H a rc e rs k i T ro p ”  tow arzy 
szy ł w  n iedzie lę  d ruhom  ze 
szczepu p rzy  szkole n r  27 z 
hufca  Nad Odrą na p ie rw ­
szej w y p ra w ie  pod nam io­
ty . W  p ięknym  lesie w  oko 
licach  Jeziora Szmaragdo­
wego w  Zd ro jach  przeżyci 
p ierw szą le tn ią  przygodę.

...po b iw akow ych  za ję ­
ciach czas na ch w ilę  od­
poczynku... w ięc w ia tr  
piosenkę niesie po lesie.

Foto .: S t. C ieś lak

W  po łudn ie , to  zrozu­
m ia łe , w  k o tle  zagotowa­
ła  się zupa, k tó re j sm aku  
n ie  m o g li flgachwalić siQ 
druhow ie«



w  re jsy na wszystkie strony świata pod banderą ZHP

U  P O D N Ó Ż A  w ie ż y  t ra d y ­
c y jn a  ta b lic z k a , ja k ą  p rz y w y ­
k liś m y  og lądać n a  m u ra c h  za­
b y tk ó w . „W ie ż a  P ro cho w a  —  
w a ż n y  e le m e n t system u fo r ty  
i ik a c y jn e g o  G ry f ic  z X IV  w ie ­
k u ”  —  g ło s i um ieszczony nap is . 
P otężna , 3 3 -m e tro w a  w ie ża  w a ­
ro w n a  b y ła  ju ż  od d aw n a  pod 
o p ie ką  h a rce rzy , g dy  d ru ż y n o ­
w y  p h m  Jan  M U R A W K O , za­
razem  n a u czyc ie l w  szko le  n r  
3 i  za ło życ ie l D ru ż y n y  W o d n ia ­
kó w , d o w ie d z ia ł s ię  o pos ta no ­
w ie n iu  z e zw a la ją cym  społecz­
n ym  o p ie ku n o m  z a b y tk ó w  na  
za go spo d a row yw an ie  pozos ta ją  
cych  pod  ic h  p ieczą  b u d o w li.  
W ówczas z ro d z iła  s ię  m y ś l, b y  
w  ś re d n io w ie c z n e j w ie ż y  u rz ą ­
dz ić  h a rc ó w k ę  d ru ż y n y .

N a ty c h m ia s t po  o trz y m a n iu  zgo ­
d y  w o je w ó d z k ie g o  k o n s e rw a to ra  
z a b y tk ó w  i w ła d z  m ie js k ic h  c h ło p ­
cy  z p as ją  p rz y s tą p ili do zagospo­
d a ro w y w a n ia  o b ie k tu . Z a c zę to  od  
za ło że n ia  s o lid n y c h  p o d łó g  m ię d z y  
p ię c io m a  k o n d y g n a c ja m i i p o p ro w a  
d ze n ia  na sam  szc zy t w ie ż y  m e ­
ta lo w y c h  d ra b in e k . D o  teg o  m o ­
m e n tu  h a rc e rze  w c ią g a li s ię  na  
poszczegó lne p ię tra  s w o je j o ry g i­
n a ln e j h a rc ó w k i, p rz y  p o m o cy  l i ­
n y . O b e c n ie  do  W ie ż y  P ro c h o w e j  
m o g ą  bez w s ty d u  zap ro s ić  ka żd eg o  
g o śc ia ..., k t ó r y  b ęd z ie  w  sta n ie  
w d ra p a ć  się  ta m  po  z a w ie s zo n e j 
d ra b in c e  s tra ż a c k ie j.

J a k  s ię  rz e k ło  w ie ża  m a p ię ć  
p ię te r. N a  k a ż d y m  z n ic h  za ­
p ro je k to w a n o  in n e  w n ę trz e  i  
ka żde m u  dano o dm ien n e  p rze ­
znaczenie. P ie rw sze  d w ie  k o n ­
d yg n a c je , tc  sa la  p ró b  zespołu  
m uzycznego i p ra c o w n ia  fo to -  
g ra fic z n o - f ilm o w a . N a jb a rd z ie j 
re p re z e n ta c y jn e  je s t p om iesz­
czen ie  na  p ię trz e  trz e c im . To  
ś w ie t lic a  i  c z y te ln ia  p ra s y  za­
razem . T u  m is ś c i s ię  „B a r  P cd  
K o tw ic ą ”  (w iszący  ż y ra n d o l 
je s t z ro b io n y  z a u te n ty c z n e j 
k o tw ic y ) .  T u ta j zb ie ra  s ię  rada  
d ru ż y n y . N a  n a jw y ż s z y m , p ią ­
ty m  p ię trz e  u rządzono w ła sn e  
m uzeum . E k s p o n a ta m i są s ta re  
p ien ią d ze , odznaczenia  w o js k o ­
w e  o raz  za b y tk o w a  bfroń.

C a łe  w y p o s a że n ie  h a rc ó w k i ch łop  
c y  i d z ie w c zę ta  w y k o n a l i  podczas  
z b ió re k  w  w a rs z ta ta c h  szk o ln y c h . 
N a  k a ż d y m  k r o k u  d o strzeg a  się? 
i le  z a p a łu  i p o m ys ło w o ś c i w ło ż y li  
w  u rz ą d z e n ie  z d o b y te g o  lo k u m . 
T e n  z a p a ł i z a d o w o le n ie  z p o s ia ­
d a n ia  t a k i e j  c ia s n e j a le  w ła s n e j 
h a rc ó w k i, w id a ć  n a  tw a rz a c h  ty c h  
c h ło p c ó w , k tó rz y  w s p in a ją  się po  
p io n o w y c h  d ra b in k a c h  na szc zy t  
s ta re j b u d o w li. Ł a d n ie  w y g lą d a ją  
w  sw o ich  g ra n a to w y c h , „ m a r y n a r ­
s k ic h ”  m u n d u rk a c h  i b e re ta c h , g d y  
u w i ja ją  się t a k  n a t le  cze rw o n y c h  
m u ró w  ś re d n io w ie c zn e j w ie ż y  w a ­
r o w n e j,  z a b łą k a n e j m ię d z y  n o w e, 
b ia łe  b lo k i m ie s zk a ln e . (ta w o )

.. .U  w e jś c ia  ta b lic z k a :  „ W ie ­
ża P ro c h o w a  — w a ż n y  e le m e n t  
system u fo r ty f ik a c y jn e g o  G ry  
f ic  z X I V  w .” .

...z  k o c ią  z rę czn o śc ią  po sta 
lo w e j d ra b in c e  w s p in ac zka  
do  w ła s n e j h a rc ó w k i.

...n a  n a jw y ż s z y m  p ię tr z e  b as zty  —  h a rc e rs k ie  m u ze u m  z a u te n ty c z ­
n y m i e k s p o n a ta m i. F o to : S t. C ieś la k

m m  m e  m m k
%

A E S Z K A fłC Y  G ry f ic  od 
j\ ,1 k i lk u  m ies ię cy  o b s e rw u ją  

J .V _ Itcn  w id o k  — od s tro n y  
sz k o ły  p o d s ta w o w e j n r  3 p o ­
dąża g ro m a d k a  h a rc e rz y  n iosą ­
ca z sobą ja k iś  sp rzę t —  to  in  
s tru m e n ty  m uzyczne, to  a p a ra t 
f i lm o w y ,  to  znów  ja k ie ś  h a r ­
ce rs k ie  d ro b ia z g i. D z iew czę ta  i 
c h ło p c y  w  h a rc e rs k ic h  m u n d u r 
k a ch  k ie ru ją  s ię  w  s tro nę  g ó ru  
ją c c j nad  tą  częścią m ia s ta  i  
nad  p ły n ą c ą  obok rze ką  Regą, 
ś re d n io w ie c z n e j W ie ż y  P ro c h o ­
w e j.  N a  m o m e n t z a trz y m u ją  się 
p rze d  tą  b u d o w lą , po czym  ko  
le jn o  g in ą  w  je j  w n ę trz u . To  
harcerr-s  55 M ło d s z o h a rc e rs k ie j 
D ru ż y n y  W o d n ia k ó w  im . M a ­
riu s z a  Z a ru s k ie g o  ze Szczepu 
im . O br. W e s te rp la tte  p rzy  
szko le  p o d s ta w o w e j n r  3 w  G ry  
f ic a c h , p rz y b y l i  tu  na  s w o ją  ko 
le jn ą  zb ió rkę .

m m
W T  ry p to n im  „ A L D IS "  z n an y  je s t 
B/m w s z y s tk im  w o d n ia k o m  w  h a rc e r-  

M B s k ic h  m u n d u ra c h  z p o p rze d n ich  la t.
Z  ty m  z a w o ła n ie m  w  n a jb liż s z y c h  

ty g o d n ia c h  ro zp oczn ie m y  trz e c i fu ż  sezon 
n a w ig a c y jn y  le tn ie j a k c j i  d ru ż y n  w o d ­
n ych .

W  ro k u  b ieżącym  k ilk a n a ś c ie  d ru ż y n  n a ­
sze j C h o rą g w i p la n u je  w ła sn e  obozy że g la r­
sk ie . A k tu a ln ie  u s ta la  się te rm in y ,  angażu je  
ka d rę  in s tru k to rs k ą , zabezpiecza się n iezb ę d ­
n y  sp rzę t —  je d n y m  s łow em , m im o  że to  d o ­
p ie ro  w iosna , w o d n ia c y  ju ż  p o czu li w ia t r  
i  s z y k u ją  żagle. T rochę  może jeszcze za 
wcześnie  m ó w ić  o szczegółach le tn ic h  p la ­
n ó w , lecz ju ż  d z iś  znać w y ra ź n ie , iż  tego ­
roczna  a k c ja  będzie na ju ń ększą  ze w szys t­
k ic h  do tychczasow ych  w  nasze j C h o rą g w i. 
Rzecz jasna , n ie  ty lk o  ze w zg lę du  na  p la ­
now ane  obozoiv iska.

Ju ż  w  począ tkach  m a ja  np. rozpoczn ie  
d z ia ła ln o ść , u k ie ru n k o w a n ą  pod  k ą te m  
szko le n ia  i  doszka lan ia  in s tru k to ró w  d ru ż y n  
w o d n y c h  —  H a rc e rs k i O środek  M o rs k i w  
D ą b iu . Z a in a u g u ru je  ją  1 0 -dn io w y  re js  p e ł­
n o m o rs k i ja c h tu  „W A T R A " .  B ędzie  to  za­
ra ze m  d z ie w ic z y  re js  t e j  w y b u d o w a n e j w

O
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S zczec ińsk ie j S to czn i J a c h to w e j h a rc e rs k ie j 
je d n o s tk i.  „W a t ra "  w  nadchodzącym  sezo- 1 
n ie  n a w ig a c y jn y m  odbędzie  w  sum ie  9 r e j ­
sów m o rs k ic h  w  k tó ry c h  uczestn iczyć będzie  
60 że g la rzy . B a n d e ra  H O M  z a w ita  lo  lic z ­
n ych  p o r tó w  p o lsk ieg o  W ybrzeża, t r a f i  ta k ­
że do ZS R R , F in la n d ii,  S zw e c ji i  NRD .

W h a rc e rs k ie j s łu żb ie  na m o rz u  uczest­
n ic z y ć  bedzie ró w n ie ż  d ru g i n o w y  n a b y te k  
H O M  —  ja c h t  k la s y  F o lkb o a t, tu ry s ty c z n y , 
o n azw ie  ,J3ona". P rzez c a ły  okres  n a w i­
g a c y jn y  „B o n a "  p ły w a ć  będzie w  5 -d n io -  
w y c h  re js a c h  m o rs k ic h  i  za lew ow ych . P rzez  
p o k ła d  je d n o s tk i p rz e w in ie  się w  ty m  czasie  
ponad  100 h a rc e rz y , g łów n ie  u cz e s tn ik ó w  
w a k a c y jn y c h  k u rs ó w  żeg la rsk ich .

W c z e rw c u  K o m e n d a  C h o rą g w i w sp ó ln ie  
z K u ra to r iu m  O k rę g u  S zkolnego p la n u ją  
d ioa  k ilk u d n io w e  re js y  m o rs k ie  na f la g o ­
w y m  ja c h c ie  Z H P  „Z a w is z a  C za rn y  I I "  d la  
90 n a u c z y c ie li-p ro p a g a to ró w  zagadn ień  m o r ­
s k ic h  w  szko łach . W e w rześn iu  n a to m ia s t 
za łog i h a rc e rs k ie  w ezm ą u d z ia ł w  rega tach  
m o rs k ic h  i  to  re js ie  do NRD . Sezon n a w ig a ­
c y jn y  zakończy  p aźd z ie i n ik o w y  re js  „Z a w i­
szy C za rnego ”  do p o r tó w  ZSRR.

Z  K .

Braterstwo
Słowian

K W IE T N IA  1945 ro k u  
\  zakończono w  G ry f in ie  

w a lk i o fo rs o w a n ie  O - 
godz. 12.00 w  G ry f in ie  za­
d ry . 23 k w ie tn ia  1968 r .  o 
w y ły  m ie js k ie  s y re n y  —  w e  
w s z y s tk ic h  szko łach  m łod z ie ż  
m in u to w ą  ciszą odd a ła  h o łd  
b ra te rs tw u  ż o łn ie rz y , w a lc z ą ­
cych  i  g iną cych  tu  p rze d  23 
la ty .  O  ty c h  h is to ry c z n y c h  
d n ia ch  o p o w ie d z ie li sw o im  
m ło d szym  ko leg o m  harcerze  ze 
szczepu T e c h n ik u m  E k o n o m ic z ­
nego i  S zko ły  P rzysp oso b ien ia  
R o ln iczego , k tó rz y  tego  d n ia  
o d w ie d z ili każdą  k lasę , ka żde j 
sz k o ły  g ry f iń s k ie j .  W ieczorem , 
n a d  b rze ga m i O d ry  z a p ło n ę ły  
zn icze. F a le  rz e k i u n io s ły  s ło ­
w a  p rzy rze czen ia  ha rce rsk ieg o . 
S k ła d a li je  h a rce rze  szczepu, 
roszącego nazw ę  „B ra te rs tw a  
S ło w ia n ” . D ru ż y n y  szczepu no ­
szą ró w n ie  o ry g in a ln e  n azw y, 
b io rące  sw e  pochodzenie  od sło
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wielkanocny
(D okończenie  ze s t r , 1 H T )

le ź liś m y  s ię  poza d ru ta m i, 
s tw ie rd z il iś m y , że n ie  m a  
w ś ró d  nas „W lś k i” . W  te j 
s a m e j c h w il i  p o w ie trz e m  t a r ­
g n ą ł po tężny  w y b u c h . N ie  
w ie d ząc  co się s ta ło , na  w sze l 
k i  w y p a d e k  u c ie k liś m y .

Po ty g o d n iu , d o w ie d z ie liś m y  
się  od k o b ie ty  p io rą c e j ża n ­
d a rm o m  b ie liznę , że „W iś k a ” 
w  czasie zam ieszan ia  sp ow o ­
dow anego naszą a kc ją , w b ie ­
g ła  przez o tw a r te  w e jśc ie  do 
sz k o ły  i  w y n io s ła  z m a g azy­
nu  m inę  s k rz y n k o w ą . P rze ­
b ieg a ją c  b ra m ę , k tó rą  o p rz y ­
to m n ia ły  z p ie rw szego  p rze ­
s tra c h u  h it le ro w ie c  za s ta w ia ł 
ko z łem  z ko lczastego  d ru tu , 
zaczep iła  s u k n ią  o ko lce  i  
p rz e w ró c iła  się. P ad a jąc  na  
m in ę  z b iła  je j  z a p a ln ik .

J e j p o ro z ry w a n e  w  k a w a ł­
k i  c ia ło , h it le ro w c y  p o le c ili za 
kopać  razem  ze śm iec ia m i w  
d o le  na  odp ad k i. T y lk o  s trz ę ­
p y  *  je j  b ia łe j w  duże cze r­
w o ne  g ro chy  s u k ie n k i po­
w ie w a ją c e  na  zas iekach  z 
d ru tu  ko lczastego  p rz y p o m i­
n a ły , że p o le g ła  ś m ie rc ią  bo ­
h a te rk i.

„W iś k a ”  zg inę ła  ja k  w ie le  
p o ls k ic h  dziccS za O jczyznę, 
za  lu d  i za w o ln ość , k tó rą  
ta k  b ardzo  ko sh a ła  ta  m a ła  
szara  h a rc e rk a ,

„ Ż b ik ”

w ia ń s k ic h  rze k , a w ię c  d ru ż y ­
na  a rty s ty c z n a  —  „O d ra -M a -  
r ic a ” , d ru ż y n a  s p o rto w a  — 
„O d ra -D u n a j” , d ru ż y n a  b ib l io ­
te k a rs k a  „O d ra -W e z e ra ” , d ru ­
żyn a  C ze rw o n ych  B e re tó w  —  
„O d ra -S z p re w a ” , „O d ra -W o ł-  
ga” , „O d ra -W e łta w a ” . S kąd  ta ­
k ie  n a z w y  i  co oznaczają?

D ru h  szczepowy . m g r S ta n i­
s ła w  R Z E S Z O W S K I opow iada
0 d z ia ła ln o ś c i d ru ż y n  i  ich  
w s p ó łp ra c y  z m łod z ie żą  sąsia ­
d u ją c y c h  k ra jó w , k ie d y ś , za 
czasów  p ie rw s z y c h  k ró ló w  p o l­
sk ich , n a le żą cych  do w s p ó ln e j, 
s ło w ia ń s k ie j ro d z in y . Zaczęło  
s ię  od n a w ią z a n ia  ko responden  
c j i ,  w y m ia n y  p a m ią te k . P o tem  
b y ły  k o le jn e  s p o tk a n ia  i w iz y ­
t y  p rz y ja ź n i.  W e w rz e ś n iu  1967 
ro k u  w  C h oc ieb u żu , k tó r y  le ­
ży  na  te re n ie  N R D , w  k ra in ie  
s ło w ia ń s k ic h  Ł u ż y c z a n  —  od ­
b y ły  się s p o rto w e  ro z g ry w k i.  
S ta r to w a ły  re p re z e n ta c je : ra ­
d z iecka  z P o łocka , S e rb o łu ż y c - 
ka  z C hociebuża, czeska z Ca- 
k o w ic  i  p o lska  z G ry f in a .  H a r ­
cerze z G ry f in a  p rz y w ie ź li zw y  
c ię sk ie  la u ry .  P rz y w ie ź li też 
m n ó s tw o  w ra ż e ń  z t e j  p ię k n e j 
w y c ie c z k i do naszych  s ło w ia ń ­
s k ic h  p rz y ja c ió ł zza O d ry . W  
p rz y s z ły m  ro k u  s z k o ln y m  po ­
dobne zaw ody, poszerzone o u - 
d z ia ł m ło d z ie ż y  ju g o s ło w ia ń ­
s k ie j i  b u łg a rs k ie j,  odbędą się  
w  G ry f in ie .  Już  w ię c  te raz  
szczep o p ra c o w u je  3 -d n io w y  
p ro g ra m  w iz y ty  zagran iczn ych  
gości z 5 k ra jó w , p rz y g o to w u je  
m. in . „O lim p ia d ę  w ie d z y  o na 
szych sąs iadach” . Z a jm u je  się 
ty m  d ru ż y n a  b ib lio te k a rs k a . 
Z b ie ra ją  m a te r ia ły , ro z p ro w a ­
d za ją  je  do  in n y c h  d ru ż y n , p ro  
w a dzą  także  k o lp o rta ż  w y d a w ­
n ic tw  o P om orzu  Z a cho d n im
1 je go  h is to r ii.

C a ły  szczep p rz y g o to w u je  się 
obecnie  do u roczys tośc i 1 M a ­
ja . W  pochodz ie  1-m a jo w y m  
harcerze  w y s tą p ią  w  s tro ja c h  
łu ż y c k ic h , k tó re  szy ją  te ra z  na 
w z ó r s tro ju ,  o trzym a ne go  w  po 
d a ru n k u  od p r z y ja c ió ł zza 
O d ry . M.

W  je d n o s tc e  w o jS K o w e j W O P *  
w  S zc zec in ie  10. 04. 68 r .  g o ś c iliH  
h a rc e rz e  ze szczepu S z k o ły  P o d s ta -S  
w o w e j N r  40.

U ro c z y s te  p rz y rz e c z e n ie  h a rc e rz y  
szczepu o d eb ra ła  ko m p a n ia  h o n o ­
ro w a  te j  je d n o s tk i. D ru ż y n y  z a -B  
p o z n a ły  się  ta k ż e  z ż y c ie m  ż o ł - 8  
n ie rz y  i u c ze s tn ic zy ły  w e  w s p ó l-g  
n y m  ogn isku , k tó re  p r z y g o to w a ł^  
p o r. M . Szen.

5. 04. 68 r . w  szczepie S zk o ły™  
P o d s ta w o w e j N r  45 w  S z c z e c in ie !  
o d b y ła  się u ro czy sto ść  n a d a n ia ®  
szc zep o w i im ie n ia  k a p ita n a  ż e g lu -S  
g i w ie lk ie j  M a m e rta  S ta n k ie w ic z a .®  
U roczy sto ść  p o łąc zo n o  z o tw a rc ie m  
n o w e j h a rc ó w k i w  te j  szk o le .

S zczep  Z as a d n ic ze j S z k o ły  M e t a - | i  
lo w e j i T e c h n ik u m  P rz e m y s łu  P e - ] |  
dagog icznego  w  S zc ze c in ie  w  k w ie t j l  
n iu  p o d ją ł cenną, sp o łe czn ą  a k c ję ®  
sadzen ia  d rze w e k . W  p o ro z u m ie n iu  
z N a d le ś n ic tw e m  T a n o w o  h arc erze  
teg o  szczepu co n ie d z ie la  sadzą 
d rz e w k a  w  w y zn a c zo n y c h  re jo n a c h  ■  
z a le s ia n ia .

♦  ♦  ♦
21. 03. 68 r .  w  C h o szczn ie  p rz y  u l.  

W olno ś c i o tw a r to  S k ła d n ic ę  H a r ­
c e rs ką . P ie rw s z y  k l ie n t  k u p u ją c y  
sp rzę t h a rc e rs k i o t r z y m a ł w ią z a n ­
k ę  k w ia tó w .

•  a *

W  T rz e b ie ż y  o d b y ł się k u rs  d ru -  
ż v n o w y c h  d la  120 u c z n ió w  V  k la s  
L ic e u m  P e d a g o g ic zne g o  im . S p a -  
so w sk ieg o  w  S zc zec in ie . U c z e s tn i­
cy  k u rs u  w z ię li  u d z ia ł w  sa d ze n iu  
d rz e w e k  w  N a d le ś n ic tw ie  T rz e b ie ż .  
U z y s k a n e  p ie n ią d z e  — 300 z ło ty c h ,  
p rz e k a z a n o  n a F u n d u s z  B u d o w y  
P o m n ik a  C e n tru m  Z d ro w ia  D z ie c ­
ka , a 200 z ło ty c h  na ro z w ó j osied ­
la  w  T rz e b ie ż y .



5,...Są lu d z ie , k tó rz y  m ó w ią , że czerw one 
b r a tk i  ro sn ą  gdzieś na  św ie c ie . J a k  m y ś l i­
c ie , czy m ogą one rosnąć ta m , gdz ie  k a żd y  
m y ś li o sobie? M n ie  s ię  w y d a je , że m ożna 
je  znaleźć ty lk o  ta m , gdzie  lu d z ie  są s p ra ­
w ie d l iw i  i  m ą d rz y  i  ta m , g dz ie  ce n i się

p ra cę  i  w szyscy ż y ją  w  zgodzie. I  jeszcze 
ta m , gdz ie  c z ło w ie k  m a  dość s iły  i  c*dwagi, 
b y  p rz e c iw s ta w ić  się z łu , b y  w a lc z y ć  z c h y ­
t r y m i ,  p o d s tę p n y m i i  ty m i,  k tó rz y  n ie  po ­
t r a f ią  uszanow ać z w y k łe g o  c z ło w ie k a ” . —  
ko ń czy  się gaw ęda d ru h n y  J a n k i.

CZERWONY BRATEK
A  może i  m y  w y b ie rz e m y  się 

z  d ru ż y n ą  „B ia ły c h  B rzóz”  na 
p os z u k iw a n ie  cz e rw o n y c h  b ra t 
k ó w ?  A  g dy  z n a jd z ie m y  ten  
d z iw n y  k w ia t ,  to  u rz ą d z im y  
•w ie lk ie  św ię to . Z b ie gn ie  s ię  ono 
ze św ię tem  w s zys tk ich  p ra c u ją ­
cych , z P ie rw szym  M a ja ! B ę­
d z iem y  w te d y  m o g li pó jść w  
pochodzie  z cze rw o nym i b ra t­
k a m i i  wszyscy będą s ię  d z i­
w i l i  skąd u  nas ten  k o lo r  —  
n ie  b ia łe , żó łte , a n i f io le to w e , a

P r z s d  1 H a f a
P o d o b n ie  ja k  p rze d  22 L ip c a , d ru -  

ły n a  b ie rze  u d z ia ł w  p rz y g o to w a ­
n ia c h  do obch o d ó w  ś w ię ta . P rz y  
o k a z ji  1 M a ja  m o żn a  zastosow ać  
a n a lo g ię  do  czasów  p rz e d w o je n ­
n y c h , np . p rz e p ro w a d z ić  d e k o ra c ję  
m ie js c o w o ś c i c z e rw o n y m i i b ia ło -  
c z e rw o n y m i f la g a m i w  fo rm ie  a k ­
c j i  „ N ie w id z ia ln e j R ę k i”  (p rze d  w o j 
n ą  w  P o ls ce —  a i dziś w  w ie lu  
k r a ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  —  re w o ­
lu c jo n iś c i m u s ie li s ię u k ry w a ć  w  
czasie  w y w ie s z a n ia  c z e rw o n e j f l a ­
g i) .

D o b rz e  b y ło b y , g d y b y  d ru ż y n a  z  
o k a z j i  1-go M a ja  z o rg a n iz o w a ła  u -  
ro czy s te  p rz y rz e c z e n ie . D u ż ą  ro lę  
m o że  od eg ra ć o d p o w ie d n i d o b ór  
m ie js c a  n a p rz y rz e c z e n ie , n p r .m ie j  
seow ość, w  k tó r e j o d b y ły  się m a ­
n ife s ta c je  1-m a jo w e  p rze d  w o jn ą ,  
p rz y  p o m n ik u  re w o lu c jo n is ty , k tó ry  
w a lc z y ł o w y z w o le n ie  k la s y  ro b o t­
n ic z e j, i tp . M o ż n a  z o rg a n izo w a ć  
p rz y rz e c z e n ie  z o k a z ji  l  M a ja  na 
w z ó r  m a jó w e k  ro b o tn ic z y c h  tzw . 
schad ze k  za m ia s te m  p rze p ro w a d za  
n y c h  d la  o d b yc ia  1 -m a jo w e g o  w ie ­
cu . M o ż n a  te ż  z o k a z ji i  M a ja  z o r ­
g a n izo w a ć  p rz y rz e c z e n ie  w  z a k ła ­
d z ie  p ra c y , u  ro b o tn ik ó w , bo  1 M a;  
to  p rzec ie ż  ic h  m ię d z y n a ro d o w e  
ś w ię to . U p o m in k i od  ro b o tn ik ó w  
d la  n o w o  p rz y r z e k a ją c y c h  b y ły b y  
n ie z a p o m n ia n y m  p rz e ż y c ie m , a c a ­
łość m o że  się za k o ń c zy ć  w s p ó ln ą  
h e rb a tk ą  h a rc e rz y  i  ro b o tn ik ó w .  
P r z y  o k a z ji l  M a ja  p rz y rz e c z e n ie  
m o ż e  b y ć  z ło żo n e  n a c z e rw o n y  r o ­
b o tn ic z y  s z ta n d a r, a  o d eb ra ć  je  
m o g ą w s p ó ln ie  in s tr u k to r  h a rc e r ­
s k i i ro b o tn ik , k t ó r y  n ie je d e n  
1 M a j  p a m ię ta ...

R o b o tn ic y  i za s łu że n i d z ia ła c ze  ro  
b o tn ic z y  m o g ą  w rę c z y ć  d ru h o m  
k r z y ż e  h a rc e rs k ie . O d p o w ie d n ie  
m ie js c e  p rz y rz e c z e n ia , w ie rs ze , in ­
sc en iza c je , p ie ś n i re w o lu c y jn e  i 
h a rc e rs k ie  —  c a ły  p ro g ra m  u ro c z y ­
stośc i p o w ią z a n y  z 1 M a ja  s tw o ­
rz y ć  m o że  n ie z a p o m n ia n y  d la  p r z y ­
r z e k a ją c y c h  n a s tró j łą czn o śc i m ię ­
d z y  re w o lu c y jn ą  p rzes z ło ś c ią  i t e ­
ra źn ie js zo ś c ią  P o ls k i, łączn o śc i z 
r o b o tn ik a m i P o ls k i i  ca łego  ś w ia ta .

P rz y rz e c z e n io w e  o g n is k o  1 -m a jo -  
w e  z a k o ń c zy ć  m o żn a  w y s ła n ie m  ’po 
z d ro w ie ń  do  p io n ie ró w  ca łego  św ia- 
ta .

H m . J A N U A R Y  Ł A P A

w ła ś n ie  czerwone. I  ty lk o  m y  
będziem y w ie d z ie li,  że C zerw o­
n y  B ra te k  —  to  sym bo l b ra ­
te rs tw a  i  p rz y ja ź n i w s zys tk ich  
lu d z i.

Jeden dz ień  spędz im y u w ie t ­
n am sk ich  b ra c i, gdzie  poznam y 
o co toczy  się w o jn a , u św ia do ­
m im y  sobie, że n a ród  w ie tn a m ­
s k i n ie  ty lk o  p o tra f i w a lczyć , 
a le  o rg an izo w ać w  o pa rc iu  o 
s p ra w ie d liw e  zasady, życie  w  
tru d n y c h  w o je n n y c h  w a ru n ­
kach.

Z o rg a n iz u je m y  w y p ra w ę  w  
naszą przeszłość, g dy  p rzy  o jcu  
s ta w a ł syn z a ró w no  w  p racy , 
ja k  w  w a lce  o  lepszy i  sp ra ­
w ie d liw y  byt.

P ó jd z ie m y  do  n a jb liższe g o  za 
k ła d u  p ra cy  czy fa b ry k i,  gdzie 
zapoznam y się  z  p ro d u k c ją  i  
sposobem rządzen ia . Może po­
znam y ta m  ra c jo n a liz a to ró w , 
k tó rz y  n o w y m i p o m ys ła m i u le p  
sza ją  i u ła tw ia ją  p racę w  sw o­
im  zak ładz ie .

C odzienn ie  z m ie n ia  się o b li­
cze naszego m ias ta , o k o lic y . 
Często p rze cho dz im y  o b o ję tn ie  
wobec now o  bud ow an ych  do­
m ó w , n o w o  o tw a r ty c h  sk le ­

pów . Dziś  p ó jd z ie m y  sz lak iem  
n ow ych  o b ie k tó w  i d z ie ln ic , zo­
b aczym y d o k ła d n ie  co się ro b i 
d la  po lepszen ia  w a ru n k ó w  m ie ­
szka n io w ych . P otem  n a rysu je ­
m y  w ła s n y  p la n  „M o ja  d z ie ln i­
ca za ro k ” .

W  te n  sposób poznam y w szy­
s tk ic h , k tó rz y  z m ie n ia ją  ś w ia t 
na  lepszy, w a lc z ą  o s p ra w ie d li­
wość społeczną, z e tkn ie m y  się 
z ty m i,  k tó rz y  u z n a ją  równość 
w szys tk ich  ras. Z ro zu m ie m y  
dobrze  dlaczego ta k  u roczyście  
ś w ię c i się 1 M a ja  —  m iędzyna ­
ro d ow e  ś w ię to  lu d u  p ra cu ją ce ­
go.

A  w  le g ity m a c ji zucha  p rzy ­
będzie  n ow a  spraw ność —  
„C z e rw o n y  B ra te k ” . K . M .

Ha Centrom 
Im m m  Dziecka

N a  a pe l K o m ite tu  B u d o w y  
C e n tru m  Z d ro w ia  D z iecka , 
h a rce rze  ze szczępu p rz y  P a ń ­
s tw o w y m  O śro d ku  W y c h o ­
w a w c z y m  D z ie c i K a le k ic h  
w  P o lica ch  p o s ta n o w ili w y p rc  
d u k o w a ć  i  sp rzedaw ać p la ­
k ie tk i o ko licznośc iow e .

K o s z t p la k ie tk i w y n o s i 3 zł, 
cena sp rzedaży 4 zł.

Szczep h a rc e rs k i w z y w a  w szy 
s tk ie  d ru ż y n y  i  szczepy C h o ­
rą g w i Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j 
Z H P  oraz  in n y c h  C h o rą g w i 
Z H P  do u d z ia łu  w  te j in ic ja ­
ty w ie .

U z y s k a n y  dochód (1 z ł od 
k a ż d e j p la k ie tk i)  p rz e k a z y w a ­
n y  b ęd z ie  na  k o n to  B u d o w y  
C e n tru m  Z d ro w ia  D ziecka .

Z a m ó w ie n ia  p ro s im y  k ie ro ­
w a ć  na adres: Leszek K o ra l-  
czyk , K o m e n d a  H u fc a  Z H P , 
S zczec in -P o w ia t, u l.  O g iń sk ie  
go 15 (z  jednoczesnym  p rz e k a ­
zan iem  n a le żn ośc i po  3 z ł za 
p la k ie tk ę ).

0 „Komandosów”. .
...czy li w  szczepie S zko ły  

P o d s ta w o w e j n r  69 w re  ja k  
z w y k le  o żyw io n a  ro b o ta . W  
n ie d z ie ln e  p rz e p o łu d n ie  re p o r­
te r  H T  zasta ł d ru ż y n y  i  zastę­
p y  szczepu p rz y  z d o b y w a n iu  
sp ra w no śc i. W id z ic ie  na  n a ­
szych zd jęc iach  n ie k tó ry c h  
„k o m a n d o s ó w ”  w  a k c ji:

—  u  g ó ry  —  zd a ją cych  na 
sp ra w no ść  „Z n a w c y  ru c h u  
d ro go w e go ”  p rz y  p la n ie  i  m a ­
k ie ta c h  sam ochodów ,

—  po le w e j zaś —  „s tra szn ą  
m ę kę ”  z a zym u te m  i  m apą 
p rz y  z d o b y w a n iu  sp ra w no śc i 
„T e re n o z n a w c y ” .

F o to .: S t. C ie ś la k

ZASTĘP -  ZGRANA PACZKA PRZYJACIÓŁ
C a la  ósem ka to  zg rana  p a c z k a  k o le ż k ó w  z je d n e j k la s y  i  w id n ie je  zap is  k i lk u  s p ra w n o ś-  

zarazem  zastęp h a rc e rs k i. S p o ty k a ją  się codzienn ie  w  szko le  c i fa c h o w y c h , k tó re  c h ło p c y  
na le k c ja c h  i  ra z  w  tyg o d n iu  na  z b ió rk a c h  zastępu. Z a ró w n o  in d y w id u a ln ie  z d o b y li 
do szk o ły , ja k  n a  z b ió rk i p rz y  chodzą zawsze w szyscy, b o - 't ' ’1
w ie m  p ow a żn ie  t ra k tu ją  o b o w ią z k i uczm iów i  h a rce rzy . D o ­
b re  s top n ie  id ą  w  parze z d o b rą  p racą  harcerską .

N ależą do 22 d ru ż y n y  w o d - p ro p o rc z y k  gdzie na  n ie b ie s -  
n ia k ó w  p rz y  szko le  n r  14. „ i -  k im  t le  w id n ie je  s m u k ła  s y l-  
m ię ”  zas tępu  z d ra dza  ła d n y  w e tk a  ju c h tu  „F IN N ” . I  cho-

sp ra w no śc i zespołowe  
w ane  ra ze m ,

oraz
z d o b y -

K . M .

Stary czarodziej
(Bajka mongolska)

W  d aw n ych  czasach ż y ł s ta ry  cza rodz ie j. Pew nego razu  
w e z w a ł go do s ieb ie  chan. A  trze ba  pow iedz ieć, że ten  chan 
n ieszczęścia w  życ iu  n i ra z u  n ie  d ośw iad czy ł i  d la tego  b y ł 
bardzo  o k ru tn y .

P rzysze d ł w ię c  c z a ro w n ik  do chana, a  te n  rzecze:
S łysza łem , żeś ty  w ie lk i c z a ro w n ik . P okaż co p o tra fisz , 

s ta ry  c z ło w ie k u !
—  A  cóż c h c ia łb y  zobaczyć m ó j chan?
—  Co sobie życzysz! —  n ie c ie rp liw ie  o d p o w ie d z ia ł chan.
—  D ebrze. N a le j g orące j h e rb a ty  do f i l iż a n k i,  p os taw  ją  

w  ty m  m ie jscu , a  sam w y jd ź  za d rz w i.
C han  z ro b ił w szys tko  ta k , ja k  p o w ie d z ia ł cza rodz ie j, a  k ie  

d y  zna la z ł s ię  za d rz w ia m i zobaczy ł ka rego  ru m a k a , k tó ry  
go za c h w y c ił. N ie w ie le  m yś lą c  chan  dop ad ł s io d ła  i  p c |;a lo - 
p o w a l w  ew a l. G a lop ow a ł, g a lo p o w a ł, aż zna la z ł s ię  w  n ie ­
z n a n e j o k o lic y . N ag le  k o ń  s ta n ą ł dęba, z rz u c ił jeźdźca  i  
u m k n ą ł, a  chan zosta ł sam  na  b ez lu d nym  step ie . Z  p ra gn ie ­
n ia  p i ł  w odę  z k a łu ży . K a r m ił s ię  szarańczą i  k o n ik a m i p o l­
n y m i. L ed w o  trz y m a ją c  się na  nogach z g łod u  i  zm ęczenia , 
b rn ą ł po s tep ie , u s ta w ic z n ie  w y p a tru ją c  czegoś do zjedzen ia .

Po p ew n ym  czasie sp o tk a ł ko b ie tę  z  d w om a  w y n ę d z n ia ły ­
m i ch łop ca m i. K o b ie ta  o p o w ie d z ia ła  ch a n o w i, żc c a ły  m a ją ­
te k  o d e b ra li je j  chańscy p o b o rc y  i  te ra z  n ic  m a  czym  n a ­
k a rm ić  sw o ich  dz iec i.

Zaezął chan żyć razem  z n im i. Jakoś na  w io sn ę  je de n  z 
ch łop có w  za cho ro w a ł i  u m a rł.  C h a n o w i z ro b iło  się o k ro p n ie  
ża l m ałego. U s ia d ł na  k a m ie n iu  i  g o rzko  za p ła ka ł.

J a k  d ług o  ta k  s ie dz ia ł chan, n ie  w ia d om o, a le  k ie d y  uspo­
k o i ł  się i  ro z g lą d n ą ł na w s z y s tk ie  s tro n y , zobaczy ł, że s ie dz i 
u  sieb ie  na  tro n ie  pod ba ld a ch im em . H e rb a ta  w  filiż a n c e  
n ie  zdąży ła  jeszcze ostygnąć.

—  I  cóż chan ie , n a p a trzy łe ś  s ię  na  lu d z k ie  nieszczęście? 
—  za py ta ł s ta ry  c za ro w n ik . —  O to  w id z isz , ja k  c iężko ż y je  
s ię  lu d z io m  k rz y w d z o n y m  przez c ie b ie !

I  s ta ry  c z a ro w n ik  o d d a lił się.
O p o w ie d z ia ł J . P. R ys, I .  D a n ie lska

ciąż to  w o d n ia c y , w  te j c h w il i  
c a ły  zastęp o d b ie g ł od sw e j 
sp e c ja ln o śc i i  z a ją ł się... k u ­
k ie łk a m i.  Ta  „ n ie typ o w o ść ”
spow odow ana  je s t p ra cą  ca łe j 
d ru ż y n y  nad w y s ta w ie n ie m  te ­
a trz y k u  k u k ie łk o w e g o  d la  szko­
ły  i  p rze dszko la  bo w  p lanach  
w id n ie je  a k c ja  za ro bko w a  za 
u rządzenie  b iw a k u . „ K a c p e re k ”  
w g  J. P o ra z iń s k ie j n a g ra n y  je s t 
na  m a g ne to fo n ie , gdzie  s w ó j 
głos s z lifu je  W a ld e k  W e re ck i. 
Są ju ż  w yk o n a n e  k u k ie łk i,  re ­
f le k to ry ,  m o n tu je  się też scen­
kę  i  d eko ra c je . A m b itn e  p la n y , 
aby w ła sn o ręczn ie  za ro b ić  p ie ­
n iądze , na  pętano się udadzą.

Zastęp  często og ląda  f i lm y  
o tem a tyce  m o rs k ie j,  na  z b ió r­
ka ch  d y s k u tu je  się o p rze ­
czy tan ych  ks ią żkach  p o d ró ż n i­
czych , w szyscy o d w ie d z ili ju ż  
S toczn ię  Ja ch to w ą , z k tó rą  d ru  
żyn a  n a w ią z a ła  śc is ły  k o n ta k t. 
C z ło n k o w ie  zastępu  z uzna*  
n ie m  m ó w ią  o sw o im  zastępo­
w y m  L e ch u  K o w a lc z y k u , k tó ­
rego  sam i spośród siebie  w y ­
b ra li.  Sam  zastępow y c h w a li 
też sw o ich  h a rce rzy , że są so­
l id n i w  p ra cy , ch ę tn ie  w y k o n u ­
ją  w s ze lk ie  po lecen ia , a przede  
w s z y s tk im  zawsze re g u la rn ie  
p rzych od zą  na  z b ió rk i. N a w y ­
ró żn ie n ie  za s łu g u ją : Staszek  
B ie lk ie io ic z , Janusz D o ln y , J u ­
re k  Za d rożn y .

W  zastęp ie  —  ja k  w  ro d z in ie , 
obchodzi się im ie n in y  czy u ro ­
d z in y  c z ło n kó w , p a m ię ta  się o 
m a ły c h , a le w a żnych  ro c z n i­
cach zw ią z a n y c h  z ż yc ie m  za­
stępu . Ten  m a ły  zespół u m ie  
dob rze  p ra cow a ć  i  p rz y je m n ie  
b a w ić  się. W  książce zastępu

S y lw e tk a  bohatera

d ru ż y n y

Kapral
Adolf Krzyżanowski
27 k w ie tn ia  1945 z w ia d  2 D y w iz ji  

P ie c h o ty  po d  w s ią  G e rm e n d o rf  za  
O ra n ie n b u rg ie m , rz u c o n y  zo s ta ł do  
w a lk i p rz e c iw k o  h it le r o w c o m , k tó ­
rz y  w ła m a li  się w  p o ls k ą  l in ię  
f ro n tu .

W  zw ia d z ie  ty m  s łu ż y ł k p r . K r z y ­
ża n o w s k i i w ra z  z d y w iz ją  p rz e m ie ­
rz y ł  j e j  c a ły  s z la k  b o jo w y  aż do  te j  
w si. T u ta j  w ra z  z in n y m i ż o łn ie ­
rz a m i ru s z y ł do s z tu rm u  i w a lczą c  
na cze le  ś w ie c ił p rz y k ła d e m  m ę ­
s tw a , o d w a g i i s p ry tu  ż o łn ie rs k ie ­
go. P o c z ą tk o w o  b itw a  to c z y ła  się  
w  lesie , g d y  je d n a k  P o la c y  w y p a r li  
h it le r o w c ó w  n a p o le , n ie m ie c k i  
og ień  h u ra g a n o w y  z a tr z y m a ł p o l­
sk ic h  zw ia d o w c ó w . N ie  b y ło  czasu  
n a o ko panie ' się, p o c is k i n ie m ie c k ie  
b y ły  szybsze od ło p a te k  sa p er­
s k ic h . S y tu a c ja  b o jo w a  p o ls k ic h  
zw ia d o w c ó w  b y ła  t ru d n a , z ro z u m ia ł 
to  k a p ra l K rz y ż a n o w s k i.

D o  o k o p ó w  n ie m ie c k ic h  b y ło  b l i ­
sko . W y s ta rc z y ł je d e n  sk o fi b y  ob­
rzu c ić  n ie p r z y ja c ie la  g ra n a ta m i.  
T rz e b a  b y ło  je d n a k , b y w y k o n a ć  
to  z a d a n ie , p o dnieść z w ia d o w c ó w  
do n a ta rc ia . M im o  gęstego  p o w ie ­
t rz a  od k u l k a p ra l K rz y ż a n o w s k i  
p o d e rw a ł się z z ię b li i z o k r z y ­
k ie m : „ C h ło p c y  za  m n ą !”  s k o c zy ł 
na o k o p y  w ro g a . W y r w a ł  g ra n a t  
zza  pasa i  c isn ą ł go do p rz o d u .  
W te m  h it le r o w s k a  s e ria  p rze s zy ła  
m u  p ie rś . W  p łu c a c h  k a p ra la  K r z y  
żan o w s k ie g o  z a b ra k ło  p o w ie trz a . 
U p a d ł n a  z ie m ię  i n ie  pod n ió s ł się  
w ię c e j.

Z w ia d o w c y  w y p a r l i  h it le r o w c ó w  
i  p o m ś c ili ś m ie rć  d z ie ln e g o  k o le g i,  
k tó re g o  szy b k a  d e c y z ja , o dw aga i  
b ra w u ro w y  a ta k  z a s k o c z y ły  w ro g a  
i  o c a li ły  ż y c ie  w ie lu  ż o łn ie rz o m  p o i  
s k in i.

Z a  te n  czy n  k a p ra l K rz y ż a n o w s k i  
zo sta ł o d zn ac zon y  p o ś m ie rtn ie  o rd ę  
re m  V i r t u t t i  M i ł i t a r i .

K p t .  h m . J E R Z Y  O B N IS K I
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W  okre s ie  n a jb liższego  
m ies iąca  w a rto :

—  26.04. 68 r .  —  w  23 
roczn icę  w y z w o le n ia  Szcz* 
c in a  zo rg an izo w ać u ro ­
czystą  oko liczno śc io w ą  w ie  
czo rn icę.

—  1.05 .68  r .  —  w  78 
roczn icę  p ie rw szego  obcho­
du  ś w ię ta  ro b o tn iczeg o  w  
Polsce i w  św ie c ie  zo rga­
n izow ać:

w  d ru żyn a ch  zu cho w ych  
u ro czys tą  o b ie tn icę ,

a w  d ru żyn a ch  h a rc e r­
s k ic h  —  p rzyrzeczen ie .

—  7 .05 .68  r .  —  w  23 
ro czn icę  w y z w o le n ia  Wx - 
c la w ia  w y s ła ć  serdeczne 
p o z d ro w ie n ia  do K o m e n d y  
C h o rą g w i w e  W ro c ła w iu  z 
p rzeznaczen iem  d la  k tó ­
re jś  z d ru ż y n .

—  8 .05 .68  r .  —  w  -3 
ro czn icę  p od p isan ia  w  B e r ­
l in ie  a k tu  o b e z w a ru n k o ­
w e j k a p itu la c ji N ie m iec  
w y w ie s ić  m apę z n an ie ­
s io nym  sz la k ie m  b o jo w y -- ' 
A r m i i  R a d z ie c k ie j i  W o j­
ska  P o lsk iego .

—  14.05.68 r .  —  w  13 
ro czn icę  p o d p isan ia  U k ła ­
du  W a rszaw sk iego  zo rg a ­
n iz o w a ć  w  d ru żyna ch  
s ta rszo h a rce rsk ich  „ses je ” , 
podczas k tó ry c h  zapoznacie  
s ię  z ro z w o je m  m ię d zyn a ­
ro d o w e j w s p ó łp ra c y  i  z ko  
rz y ś c ia m i, ja k ie  w y n o s i 
P o lska  z p rzyn a le żn ośc i do 
teg o  u k ła d u .

—  17.05.68 r .  —  w  102 
ro czn icę  u ro d z in  J u l i  na 
M a rch le w sk ie g o , w s p ó ł­
tw ó rc y  S D K P iL  zo rga­
n izow ać  k o m in e k  lu b  w ie  
czo rn icę  pośw ięconą  jego  
p am ięc i.

—  22.05.68 r .  —  w  97 
roczn icę  u p a d k u  K o m u n y  
P a ry s k ie j —  p ie rw sze go  w  
h is to r i i  rzą d u  k la s y  ro b o t­
n icze j — zo rgan izow ać w  
d ru ż y n a c h  h a rc e rs k ic h  
„se s je ”  n a  k tó ry c h  zapo­
znam y się z pod łożem  h i ­
s to ry c z n y m  ty c h  w yd a rzeń .

Weźcie udział w wojewódzkim konkursie

«Harcerski Trop"
twojej drużyny

P iszem y na 1 s tr .  o Ś w ięc ie  P ra sy  H a rc e rs k ie j.  Je dn ym  z d o trze ć  do w s z y s tk ic h  ko le ża - 
zadań  p ro p o n o w a n y c h  d ru ż y n o m  z te j  o k a z ji —  je s t w y d a -  ń ek  i  ko leg ó w . A b y  ka żdy  
n ie  w łasnego , o ko liczno śc io w e go  w y d a n ia  „H a rc e rs k ie g o  m ó g ł ją  p rzeczy tać , u s ta lc ie  
T r ??U '. , , . , n a jle p ie j w cze śn ie j je d n o  sta łe

A le  ja k  ta k ą  w ła s n ą  gazetę opracow ać?  m ie jsce  i  g o d z in y  w  k tó ry c h
M ó w il iś m y  ju ż ,  iż  c h c ie lib y ś m y , abyśc ie  u trz y m a li fo rm a t będzie  u d o s tęp n ion y  Wasz 

i  c h a ra k te r  pod ob n y  do naszego —  p ra w d z iw e g o  H a rc e rs k ie  „T r o p ” . T a k im  m ie jsce m  mo- 
go T ro p u  i  w y p e łn i l i  go w ła s n ą  tre ś c ią . ■ - - -

Hi
nego p ism a. P o w in ie n  w ię c  
w e jś ć  ta m  k toś, k to  m a d a r 
i ła tw o ś ć  p isan ia , k to  zna d o ­
brze p ro b le m y  p ra c y  W asze j

b yć  h a rc ó w k a , ś w ie t lic a  
szko lna . M ożna też op iekę  nad  
gaze tką  p o w ie rz y ć  k tó re m u ś  z 
ko leg ó w .

W  ta k im  ra z ie  do ro b o ty .
d ru ż y n y . N a  pew no n ie tru d -  C zekam y na W asze —  o ryg i- 

n a ln e  „H a rc e rs k ie  T ro p y ” .no będzie  W am  znaleźć k o le ­
żankę, lu b  ko legę  ła d n ie  ry s u ­
jącego . Z  pew nością  także  ro -

Z d ra dzę  W a m  jeszcze, 
n a jlepsze  zostaną ocenione w

Tajemnice
Z a s tę p  może m ie ć  s w ó j ta ­

je m n ic z y  schow ek, w  k tó ry m  
p rz e c h o w u je  się różne  p a m ią t­
k i  Może być  też ta je m n ic z y  
znak  rę ką , po  k tó r y m  w szys­
c y  m i lk n ą  i  z a trz y m u ją  się 
n ie ru c h o m o . D la  u trz y m y w a ­
n ia  k o re s p o n d e n c ji (np . o g ło ­
szenie o d o d a tk o w e j zb ió rce), 
m oże m ie ć  d ru ż y n a  s w ó j s z y fr. 
T e n  k lu c •, do s z y fru  p ozw a la  
p isać  ta je m n ic z e  lis ty .  Z a m ia s t 
l i t e r  —  k ro p k ą  oznaczam y  
m ie jsce  l i te r y  w  k lu czu . W spó l­
ne ta je m n ic e  są c z y n n ik ie m  
łą czącym , w z m a c n ia ją c y m  g ru ­
pę  i  d la te go  w a rto  je  u rp ro -  
w a dz ić .

będzie  m ożna w y k o rz y s ta ć  do 
W aszego „T ro p u ” .

G d y  ju ż  p ow o ła c ie  k o m ite t 
re d a k c y jn y , n u m e r w asze j ga­
ze ty  trz e b a  ro zp lan o w ać . N a j­
p ie rw  zastanów cie  się, ja k ie  
s p ra w y  będziecie  c h c ie li p o ru ­
szać. P o w in n y  to  b yć  naszym  
zd an ie m  a k tu a ln e , na jśw ieższe  
zadan ia , k tó re  re a liz u je  d ru ż y ­
na. W a rto  za s tanow ić  się, czy 

N a jp ie rw  w ie c  trz e b a  p o w o - ‘ « co ro b im y , ro b im y  dobrze, 
la ć  k o m ite t  re d a k c y jn y . A le  f  J®s*1 nam  c°ś n »e u da je , 
n ie  k o m ite t h o n o ro w y , t y lk o  to  d l^ z e g o .  Na te  n a jw a ż n ie j-  
g ru p k ę  ko leża n ek i  k o le g ó w , sze sPr » w y  z a re z e rw u jc ie  m ie j

b ic ie   ̂ p rz y  ró ż n y c h  okaz ja ch  K om en dz ie  C h o rą g w i i  oczy' 
z d ję c ia  fo to g ra fic z n e , k tó re  w iś c ie  nagrodzone!

d h  K A Z IK
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k tó rz y  z zapa łem  w ezm ą się 
do p ra c y  p rz y  re d a k c ji w la s -

W drodze
Po d rodze  n ie  ty lk o  się m a ­

sze ru je , a le  m ożna z ro b ić  w ie ­
le  jeszcze in n y c h  rze czy . N p . 
u rzą dz ić  b ły s k a w ic z n y  k o n ­
k u rs  ocen ia n ia  o d le g ło śc i na 
oko, s z k ic o w a n ia  t ra s y  m a r­
szu, zebrać o kazy ró ż n y c h  ro ­
ś lin , k tó re  p o te m  przekażecie  
do s zko ln ych  z b io ró w , za jrze ć  
do w s i i  u rz ą d z ić  ta m  k ró tk ą  
zabawę z d z iećm i, poznać zw y  
cza ję  lu d z i na  w s i itp . W a rto  
w ię c  i o  ty m  pom yś leć , k ie d y  
będziedc ie  ru s z a li na  b iw a k .

Rysowanie na szkle
N a  w y m y te j  i  w y su s zo n e j szybce  

ry s u je m y  k r e d k ą  lu b  m a lu je m y  g ę­
s tą  fa r b ą  o b ra z k i, np . w id o k  „ f a j ­
nego m ie js c a  s p o tk a ń ” , d ro g ę  p rzez  
w ieś itp . W  te n  sam  sposób (n p . 
t łu s ty m  o łó w k ie m ) m o ż n a  n a ry s o ­
w a ć p la n  d ró g , ry s u n k i , z a łą c z n ik i  
do  m e ld u n k ó w  itp .

U W A G A :  Je ś li b ę d z ie c ie  m ie li  
s z y b k i m a to w e , t o  ry s o w a ć  m o żn a  
z w y k ły m  o łó w k ie m , le c z  t rz e b a  p a ­
m ię ta ć  o ty m , a b y  ry s u n e k  b y l o d ­
w ró c o n y , tz n . s tro n a  le w a  p o w in n a  
być z p ra w e j)  w y k o n a n ie  n ap is ó w  
je s t  t ru d n ie js z e ).

(J . Ł .)
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sce na  s tro n ie  p ie rw s z e j, k tó ­
ra  n a js z y b c ie j w p ad a  w  oko. 
S p raw o m  ro z ry w k i,  w y p o czyn  
k u , tu r y s ty k i m ożecie pośw ię ­
c ić  s tro nę  d ru gą . N a  trz e c ie j 
zostaw cie  m ie jsce  d la  sp raw  
W aszych  m łodszych  k o le g ó w - 
zuchów . N apiszcie  i lu  ic h  je s t 
i  co ro b ią . Z obaczyc ie , że w  
m a lu ch a ch  zna jdz iec ie  n a jw ic r  
n ie js z y c h  c z y te ln ik ó w . W resz ­
cie  s tronę  czw a rtą  przeznaczcie 
na p o m ys ły  d o b ry c h  g ie r i  za­
b aw , ja k ic h ś  p rz e m y ś ln y c h  ha:* 
c e rsk ich  „w y n a la z c ó w ” , sprzo 
tu  obozow ego itp .  O c z y w iś r r  
to  są ty lk o  p ro po zyc je , m oże­
cie  zredagow ać W asz „T ro p ”  
c a łk o w ic ie  w e d ług  waszych 
o ry g in a ln y c h  p om ys łów . P a­
m ię ta jc ie  ty lk o ,  b y  a r ty k u ły  
n ie  b y ły  zb y t d łu g ie  i  p isane 
p ro s ty m , z ro z u m ia ły m  d la  
w s z y s tk ic h  k o leg ó w  ję z y k ie m . 
N ie  ż a łu jc ie  n a to m ia s t m ie j­
sca na  fo to g ra fie , r y s u n k i i  
ilu s tra c je .  Jeś li będzie  się 
W am  ch c ia ło  tro szkę  pom ę­
czyć, to  waszą gazetę m ożecie 
w y d a ć  w  k i lk u  egzem p la ­
rzach . W te d y  będzie  m og ła

Nasza apteczka
Z b liż a  się okres, w  k tó r y m  d r u ­

ż y n y  w y ru s z a ją  na b iw a k i , ę a ło -  
d n io w e  w y c ie c z k i. W  z w ią z k u  z 
ty m  n a le ż y  się ró w n ie ż  za o p a trzy ć  
w  a p te c zk ę . W  k a żd e j a p teę zce  w in  
n y  się z n a jd o w a ć  n a jp o trz e b n ie j­
sze do  p ie rw s ze j p o m o c y  le k i,  a 
w ię c : le k i  do u ż y tk u  w e w n ę trz n e ­
go: k r o p le  W a le ria n o w e , k ro p le
m ię to w e , a s p iry n a , p a b ia lg in a .

M a t e r ia ły  o p a tru n k o w e : jo d y n a , 
w o d a  u t le n io n a  t a lk , g aza  h y g ro -  
s k o p ijn a , w y ja ło w io n a  w a ta , l ig n i­
n a , ban d a ż , p rzy le p ie c , p res top las t, 
c h u s tk i tró jk ą tn e , a g r a fk i,  n o życ z­
k i ,  w a ta  że lazna .

Olimpiada
w ¿wietlicy

(D okończen ie  z  poprzedn iego  
n u m e ru  H T )

S zybow n ic tw o

N a zn ak  p row adzącego, za­
w o d n ic y  w y k o n u ją  z o trz y m a -

w o d n ik ó w  w ypuszcza  swego 
szybow ca w  k ie ru n k u  b a lo n ik a . 
Jeś li szybow iec  d o tk n ie  b a lo ­
n ik a , z a w o d n ik  o trz y m u je  3 
p u n k ty . Z w yc ię ża  z a w o d n ik ,

n a jw ię c e j p u n k tó w .

Zapasy

S trze lan ie

Z a w o d n ic y  u s ta w ia ją  się na  
l i n i i  „o g n ia ” , każdy p rze d  sw o-

ff6 re g o

n ie , u s ta w ia  się w  o d leg łośc i 
3 m  od l i n i i  „o g n ia ” . K a ż d y  za 
w o d n ik  o trz y m u je  5 s trz a ł 
(s trz a ła  —  gw óźdź p ię c io c a lo - 
w y  z  nasadzonym  na k o ńcu  k o r 

Do ko ła  o ś re d n ic y  3 m  k ie m  np. od b u te lk i do w in a ),
w c h o d z i 2 z a w o d n ik ó w . S ta ją  N a  zn ak  sędziego za w o d n ik
o d w ró c e n i do s ieb ie  p le c a m i, „s trz e la ” . Za „s t rz a ł”  w  środek
rece  za łożone na p ie rs ia ch . Z a - o trz y m u je  3 p u n k ty , za t r a f ie -
p ie ra ją  się m ocno n og am i i  na  n ie  w  ś ro d kow y  p ie rśc ie ń  —
zn ak  sędziego zaczyna ją  m ocno 2 p u n k ty ,  za t ra f ie n ie  w  n a -

n ych  k a r te k  p a p ie ru  po  t rz y  pchać się p le c a m i do ty łu ,  s ta - s tęp n y  z p ie rś c ie n i 1 p u n k t. Sę-
szybow ce  i  s ta ją  w  o d leg łośc i ra ją c  s ię  n a w z a je m  w y p c h n ą ć  d z io w ie  o b licza ją  uzyskane
6 — 7 k ro k ó w  od b a lo n ik a , u -  poza o bw ód  ko ła . Z a w o d n ik , p u n k ty  za tra fn e  „s t r z a ły ”  do
czepionego na sz n u rk u  do  s u f i -  k tó r y  w y g ry w a , o trz y m u je  2 ta rc z y  o ra z  u s ta la ją  ko le jno ść
tu  lu b  p op rze czk i. K a ż d y  z za- p u n k ty ,  p rz e g ry w a ją c y  0. m ie jsc .

Uczniowska
spółdzielnia

W  S z k o le  P o d s ta w o w e j N r  3 
w  G ry fic a c h  is tn ie je  S p ó łd z ie l 
n ia  U c z n io w s k a  „ P io n ie r ” . O d  
w rze ś n ia  u b ieg łeg o  ro k u  p a­
t ro n a t  n ad  s p ó łd z ie ln ią  p rze ­
ją ł  d z ia ła ją c y  p r z y  szk o le  
Szczep  H a rc e r s k i im . O b ro ń ­
có w  W e s te rp la tte . S k le p ik  spół 
d z ie ln i, c o d z ie n n ie  podczas  
p rz e r w  m ię d z y  le k c ja m i o tw ie  
ra  s w o je  p o d w o je . P ro w a d z i  
sp rze d aż  a r ty k u łó w  s zk o ln y c h , 
s ło d y c zy , szczegó ln ie  zaś do­
b rz e  za o p a trz o n y  je s t  w  sze­
r o k i  a s o r ty m e n t sp rzę tu  h a r ­
c e rs k ie g o . J a k  tw ie rd z ą  ucz­
n io w ie  ze  s z k o ły  n r  3, m o żn a  
tu  o trz y m a ć  w s zys tk o , co  po ­
trz e b n e  h a rc e rz o w i, od ły ż k i  
tu ry s ty c z n e j p o czą w szy , a  na 
m u n d u rk u  s k o ń czy w szy .

O b e c n ie  S p ó łd z ie ln ia  U cz­
n io w s k ą  „ P io n ie r”  s k u p ia  220 
h a rc e rz y  i  86 zu c h ó w , a o b ro ­
t y  od w rz e ś n ia  1967 p rz e k ro ­
c z y ły  ju ż  150 tys . z ł .  D o ch ó d  
z d z ia ła ln o ś c i s k le p ik u  h a rc e ­
rz e  za m ie rz a ją  p rze zn a c zy ć  na  
zo rg a n iz o w a n ie  obozu  w ę d fo w  
n ego  d la  c z ło n k ó w  szczepu.

N a  z d ję c iu :  G ra ż y n k a  S k o -  
re c k a , p e łn ią c a  fu n k c ję  sekre  
ta rz a  S a m o rz ą d u  S p ó łd z ie ln i, 
ty m  ra ze m  w  r o l i  s p rze d a w ­
c z y n i w  h a rc e rs k im  s k le p ik u .

(ta w o )

To warto przeczytać
M a j,  a  w ię c  m ie s ią c , w  k tó ­

r y m  d n i są d łuższe . W  z w ią z ­
k u  z ty m  p ro p o n u ję  abyśc ie  
k u p i l i  w  C e n tra ln e j S k ła d n ic y  
H a rc e r s k ie j k s ią ż e c z k i — s k ła  
d a n k i z  s e r ii „ Z ło t a  B ły s k a w i­
c a ”  w y d a n e  p rze z  W y d a w n ic ­
tw o  H a rc e rs k ie  w  ce n ie  l  egz. 
1,50. z ł ,  w  k tó ry c h  zn a jd z ie c ie  
o ry g in a ln e  p o m y s ły  g ie r  i  z a ­
b a w . K s ią ż e c z k i a d re s o w a n e  są 
do d z ie w c z ą t i ch ło p c ó w  w  
w ie k u  10—14 la t .

K a ż d a  ks ią że c zk a  s ta n o w i 
całość i z a w ie ra :  z b ió r  in te ­
re s u ją c y c h  in fo r m a c ji  z w ią ­
z a n y c h  z  te m a te m  za b a w , p o ­
m y s ły  g ry  lu b  z a b a w y  z o p i­
sem- ja k  j ą  z o rg a n izo w a ć  i  
p rz e p ro w a d z ić , w z o ry  u rz ą ­
dzeń  lu b  p rz e d m io tó w  p r z y ­
d a tn y c h  do  t e j  z a b a \y y , k tó ­
re  m o żn a  sa m e m u  .w y k o n a ć .  
P ro p o z y c je  za b a w  d o stosow a­
ne są do W aszy ch  m o ż liw o ­
ści,- do p rz e c ię tn y c h  w a ru n ­
k ó w  ś ro d o w is k a  w ie js k ie g o  
i  m ie js k ie g o .

„ Z ło ta  B ły s k a w ic a ”  p o w in n a  
się zn a le źć  w  rę k a c h  ka żdego  
zas tęp o w e go , a  d ru ż y n o w y  
z n a jd z ie  tu  szereg  p o m y s łó w  
d la  s ieb ie  o ra z  d o b ry  p rz y ­
k ła d , ja k  w a żn e  ce le  w y c h o ­
w a w c ze  m o żn a  p rz e ło ż y ć  na  
ję z y k  za b a w y .

Kudela połowa
K u c h n ie  b iw a k o w e  b u d u je m y  z 

m a te r ia łu , k t ó r y  je s t  pod rę k ą .  
N a jp ro s ts z ą  k u c h n ią  b ęd z ie  w y k o ­
p a n y  w  z ie m i ro w e k , (ró w n o le g le  
do k ie ru n k u  w ia t r u ) .  R o w e k  p o w i­
n ie n  m ie ć  ta k ą  sze rokość, b y  o je ­
go  b rz e g i o p ie ra ło  się n a c zy n ie , 
w  k tó ry m  b ęd z ie c ie  g o to w a ć . B rz e ­
g i ro w k a  m o żn a  w zm a c n ia ć  i pod­
w y żs za ć  p ła s k im i k a m ie n ia m i lu b  
c e g ła m i.

Kiermasz „gratów”
K to ś  m a  d w a  ło ży s k a  (ś w ie tn ie  

n a d a ją  się do  h u la jn o g i) , a c h c ia ł­
b y  m ie ć  n p . e le k try c z n y  d z w o n e k . 
K to ś  in n y  m a rz y  o ło ży s k a c h , a n ie  
w ie , co z ro b ić  z tu z in e m  szk la n y c h  
k u le k  od la t  le żą c y c h  w  s zu fla d z ie  
je g o  s to łu , n a to m ia s t te  z k o le i  
sta n o w ią  p rz e d m io t  w e s tc h n ie ń  
w ła ś c ic ie la  e le k try c z n e g o  d z w o n k a .

Z o rg a n iz u jc ie  „k ie rm a s z  g ra tó w ” .  
N ie c h  k a ż d y  z W as w y m ie n i m ię d z y  
sobą s w o je  s k a rb y .

M a le ń k a  ra d a :  b y  n ie  b y ło  ż a d ­
n yc h  n ie s p o d z ia n e k , od k l ie n tó w  
k ie rm a s z u , k tó rz y  n ie  m a ją  je s z ­
cze 12— 13 la t ,  za ż ą d a jc ie  zg o d y  
ro d z ic ó w  n a  w y m ia n ę  „ g ra tó w ” .

Jeździmy 
po mieście

J e d n ą  z  c ie k a w y c h  g ie r  te re n o ­
w y c h , zw ła szc za  d ła  m ło d s zy c h  h a r  
c e rz y , je s t  ja z d a  ro w e ra m i po  m ieś  
c ie , p rzy- c zy m  u c ze s tn ic y  o trz y m u  
ją  s p e c ja ln e  za d a n ie . P o le g a  ona  
n a ty m , iż  k i lk a  g ru p  h a rc e rz y ,  
na p rz y k ła d  zas tęp ó w , w y ru s z a  n a  
u p rze d n io  u s ta lo ne  i d o k ła d n ie  zn a  
ne p rz e z  d ru ż y n o w e g o  tra s y  (k a ż ­
d y  zas tęp  n a in n ą )  z za d a n ie m  spo­
rz ą d z a n ia  s zk ic u  n a p o ty k a n y c h  zn a  
k ó w  d ro g o w y c h .

P o  w y k o n a n iu  z a d a n ia  i p rz y ­
b y c iu  n a p u n k t  z b ió rk i, zas tę p y  
w y ja ś n ia ją , co o zn a c za ły  spotkanfe  
z n a k i i e w e n tu a ln ie  p rz e d s tą w ia jd  
w n io s k i d o ty c zą c e  ko n ie c zn o ś c i d o ­
d a tk o w e g o  o z n a k o w a n ia  n ie b e zp ie c z  
n yc h  m ie js c . W y g ry w a  zas tęp , k tó ­
r y  w  g ra n ic a c h  p rzezn a czo n e go  n a  
g rę  czasu p rz e b y ł w y m ie n io n ą  t r a ­
sę, z ro b ił  n a jd o k ła d n ie js z y  re je s tr  
z n a k ó w  i b e zb łę d n ie  o b ja ś n ił ic h  
zn a c ze n ie . Z a  b łę d y  d a je  się p u n k ­
t y  k a rn e . S z k ic  z  z a z n a c z o n y m i 
szc zeg ó ln ie  n ie b e zp ie c zn y m i m ie j ­
scam i, w  k tó ry c h  b r a k  z n a k ó w  o -  
s trze g a w c zy c h , w a r to  p rzes ła ć  d «  
W y d z ia łu  R u c h u  w ła ś e iw e j R a d y  
N a ro d o w e j.


